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Sprawdź czy zdania są prawdziwe. Jeuli tak 'Ql/creśl s 
TAK. Jeżeli zdanu jest fabz.,we • u,/cnll 91abf po 

Zakreślone sylaby czytaM pio11owo lllworzq luulo. 

1 Karol Wojtyła urodził się 18 maja 1920 roku 

. 2 Brat Karola Wojtyły miał na imię Edmund 

Wiersze Karola Wojt1J.ł1J. 

W poszukiwaniu Jezusa 

... potrzebna jak jedzenie i picie 

Piosenka: ,,łowickie chłopaki" 

NieZWIJ.kłe zwierzęta • wiewiórka 

Pan Jezus zaprasza na ucztę 

Kto PIJ.ta nie błądzi 

Powtórka z 9eo9rafii 

Dodatek mis1J.jn1J.-Echo dzieciom 

Powtórka z 9eo9rafii • cd 

DziecięclJ. Festiwal SKOWRONECZ� 

Św. Maciej Apostoł 

PromlJ.czek z Jasnej GórlJ. 

Miejsce dla każde90 

Uśmiechnij się 

Za9adki, rebus ...

{!uiz o Janie Pawle li 

Witraż1J.k dla mamusi 
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Karol Wojtyła 

Emilii Matce mojej* 

Nad Twoją białą mogiłą 

Białe kwitną życia kwiaty -

- o, ileż lat to już było 

bez Ciebie - duchu skrzydlaty -

Nad Twoją białą mogiłą, 

od lat tylu już zamkniętą, 

spokój krąży z dziwną siłą, 

z siłą, jak śmierć - niepojętą. 

Nad Twoją białą mogiłą 

cisza jasna promienieje, 

jakby w górę coś wznosiło, 

jakby krzepiło nadzieję. 

Nad Twoja biała mogiłą 

klęknąłem ze swoim smutkiem -

o, jak to dawno już było-

jak się dziś zdaje malutkiem. 

Nad Twoją białą mogiłą, 

o Matko - zgasłe kochanie -

me usta szeptały bezsiłą:

- Daj wieczne odpoczywanie -

11** 

Uwielbiam cię, siano wonne, bo nie znajduję w tobie 

Dumy dojrzałych kłosów. 

Uwielbiam cię, siano wonne, któreś tuliło w sobie 

Dziecinę bosą. 

Uwielbiam cię, drzewo surowe, bo nie znajduję skargi 

w twoich opadłych liściach. 

Uwielbiam cię, drzewo surowe, boś kryło Jego barki 

w krwawych okiściach. 

Uwielbiam cię, blade światło pszennego chleba, 

w którym wieczność na chwilę zamieszka, 

podpływając do naszego brzegu 

tajemną ścieżką. 

Jan Paweł II Zdumienie*** 

(fragment „ Tryptyku Rzymskiego") 

Zatoka lasu zstępuje 

w rytmie górskich potoków 

ten rytm objawia mi Ciebie, 

Przedwieczne Słowo. 

Jakże przedziwne jest Twoje milczenie 

we wszystkim, czym zewsząd przemawia 

stworzony świat ... 

co razem z zatoką lasu 

zstępuje w dół każdym zboczem ... 

to wszystko, co z sobą unosi 

srebrzysta kaskada potoku, 

który spada z góry rytmicznie 

niesiony swym własnym prądem ... 

- niesiony dokąd?

Co mi mówisz górski strumieniu? 

w którym miejscu ze mną się spotykasz? 

ze mną, który także przemijam -

podobnie jak ty ... 

Czy podobnie jak ty? 

* Wiersz ,,Emilii, Matce mojej" powstał na wiosnę 1939 roku, w dziesięciolecie śmierci matki Karola Wojtyły - Emilii 

która zmarła 13 kwietnia 1929 roku. Ten bardzo osobisty utwór otwiera pierwszy zbiór poetycki dziewiętnastoletniegc 

Karola, studenta I roku Filologii Polskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim. Zbiór ten nosi tytuł ,,Renesansowy Psałter.; 
- Księga Słowiańska" i jest to pierwszy zachowany zbiór utworów Karola Wojtyły. Wiemy o istnieniu wcześniejszegc

tomiku poetyckiego o tytule „Ballady beskidzkie" - jednak zaginął on podczas działań wojennych.

* * Wiersz z numerem 11 wchodzi w skład cyklu ,,Pieśń o Bogu ukrytym". Ma trzy zwrotki i zawiera całą prawd� 

o zbawieniu człowieka. Ktoś zauważył, że w utworze tym Karol Wojtyła zawarł całe życie Jezusa Chrystusa - od narodzir 
na sianie, przez śmierć na krzyżu, aż po zmartwychwstanie. Wiersz ten powstał, gdy Karol Wojtyła był już klerykiem 

Ciekawostką może być też fakt, że cykle ,,Pieśń o Bogu ukrytym" i ,,Pieśń o blasku wody" zostały wydane drukiem poc: 
literackim pseudonimem: Andrzej Jawień. W tych czasach nie drukowano wierszy napisanych przez księży. 

** * ,,Tryptyk Rzymski" jest poematem powstałym w lecie 2002 roku, wydanym drukiem z początkiem roku 2003. Jes 
to pierwszy, a zarazem ostatni utwór poetycki Jana Pawła II. Utwór zamyka spójnie cały dorobek literacki Karola Wojtyły 

Znajdują się w nim elementy poezji wczesnej, późniejszej kapłańskiej, oraz nawiązanie do nauczania papieskiego. 
„Tryptyk Rzymski" składa się z czę/ci opisującej źródło - jako ymbol stworzenia, które ma swój początek i trwa nie 

przemijając w nicość, następna część opisuje sąd ostateczny namalowany przez Michała Anioła w Kaplicy Sykstyńskiej, 

w Watykanie, ostatnia część tryptyku mówi o Abrahamie i jego bezwarunkowym zawierzeniu Bogu. 

Opracował Leszek Langer 



Witaj, to ja Lukasz. 
Wiosna już w Pełni. W Ziemi Świętej, tak jak i w kraiu. w którym w
mieszkasz. wszystko się zazieleniło. Wiosna w Ziemi Świętej to czas 
szczesólm, - czas SdY nadchodzi Pascha. 
Zapewne często swszałeś już wm o izraelskim święcie. Pascha. to 
czas szcz�s�lnY. Czas. SdY Naród Wybrany - Izraelici sromadzili się 
w Jerozol1m1e. To b� Pamiątka wvjścia Izraelitów z ESiPłu. z domu 
niewoli. Wszyscy Pobożni Izraelici co roku sPieszYli, aby złożyć 
w Świąwni baranka - złożyć so i sPOżyć w czasie uroczvsteso POsiłku. 
Izraelici zawsze tak czynili. Tak też robili rodzice Jezusa. Jak już to 
Pisałem Te9filowi. tak i tobie dziś POwtarzam. że chodzili oni do Jero­
zolimy na Swięto Paschy każdeso roku. Kiedy Jezus miał lat dwana­
ście wvruszYł na to święto razem ze swoimi rodzicami. To musiała 
być wspaniała Podróż. Wyruszyli z Nazaretu - miasteczka POlożoneso 
w Galilei. więc niedaleko Jeziora Galilejskieso. To b� dlusa drosa. 
musieli Przebyć około 100 km. Po wm czasie dotarli do Judei. do 
ś�ięt�s� miasta. do Je�ozoli!TIY·. Już z daleka widzieli , Piękną Świąw­
mę. m��sce, .Przebvwa�aa Na,wvzszeso ,Bosa. Piękną Swiąwnię, którą
ozdobił I POwaększYł kroi Herod. Po skonczonYch uroczystościach nad­

sz�dł czas �wrotu do domu. Marvja razem z Józefem. myśląc. 
ze Jezus Jest razem ze swoimi krewnymi i Przyjaciółmi. nie 

szukali GO zbYłnio. Wiko razem ze wszystkimi wyruszyli 
w drosę POwrotną do Nazaretu. Ale na drusi dzień. kiedy 
nie mosli GO znaleźć. POwrócili do JerozolimY. 
Wiesz. nie jest łatwo odnaleźć kosokolwiek w Jerozoli­
mie. Jerozolima. to POtężne miasto. Rodzice więc, szukali 
Jezusa trzy dni. Gdy GO znaleźli sPOczvwał u stóP nauczy­
cieli i uczonych w Piśmie - czyli ludzi mądrych, ludzi dobrze 

znaiącYch Księsi Święte i Prawo. Siedział. przysłuchiwał 
się im i zadawał PYłania. 

Wiesz. bo to chYba jest najważniejsze - umieć słuchać. Jezus jest dla 
nas wzorem - wzorem słuchania. Stara zasada nakazuje, aby uczeń 
siedział u stóP nauczyciela i słuchał. 
Każdy z nas. jeśli chce być człowiekiem mądrYm musi zapamiętać tą 
zasadę • siedzieć u stóP Mistrza i GO słuchać. 
A MarYja POkazuje n,am. sdzie należy szukać naszeso Pana. Marvja 
odnalazła Jezusa w Swiąwni. Jeśli więc chcesz odnaleźć Jezusa. 
jeśli chcesz GO słuchać. trzeba abyś chodził do Świąwni. bo 
w Kościele możemy znaleźć Jezusa. 
Więc sPróbut Idź do Świąwni. idź wtedy, kiedy jest tam 
Pusto, kiedy się wvdaie. że nikoso tam nie ma. SPróbuj 
- idź tam, usiądź na stopniach ołtarza i sPróbuj POsłu­
chać. Bądź uczniem. którY w ciszy Kościoła będzie
chciał słuchać Jezusa. Posłuchaj i tak jak Marvja
• zachowuj wszystkie uswszane słowa w swoim
sercu. Bo Ona właśnie tak robiła. Wszystko. cokol­
wiek się wvdarzvlo. wszystko cokolwiek uswszała
od Swojeso Syna - zachoWYWała w swoim sercu.
Idź więc c9 Prędzej, aby razem z Maryją odnaleźć
Jezusa w SwiąłYni. A kiedy już tam wejdziesz: kiedy
odnaidziesz Go. wtedy usiądź i słucha.i, co w ciszy ON
chce do Ciebie POwiedzieć.
Bąqź wiernym uczniem Jezusa - słuchaj GO. słuchaj Go

w Swiąwni. a także w Piśmie Święwm, bo ON mówi do
Ciebie Przez Tę Świętą Księsę. A ja. • • a ja będę Ci o NIM
ciąsle Pisał. Będę Pisał. bo chcę. abyś POkochał Jezusa. A Prze­
cież. aby kosoś POkochać naiPierw trzeba o Nim słuchać - trzeba Go
POznać.

. Twój Lukasz 
Ks. Piotr Łabuda 
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Ło-wic-kie chło-pa - ki jak pa - rad - ne mły - ny Ło-wic-kie chło 

od jed- nej 

Od jed-nej do dru-giej la - ta-ją dziew 

J 
do dru - giej la - ta - ją dziew - czy - ny. 

2. Ta ładna, ta zgrabna, a ta z talarami
fo jeszcze ładniejsza, bo ta z dolarami

3. Nie siadaj, nie gadaj, nie zalecaj mi się
Ja majątku nie mam, nie spodobam ci się

.4. A czy ja się pytam, czyś majątek miała 
T-A: j.a się ytam czy mnie będziesz chciała 

, 5 . ., · chciotabym, chciała, ale nie takiego 

.• 

ao, zgrabnego chłopca przystojnego 

"L owicz jest stolicą obszaru zwanego Księstwem Łowickim. Ta 
.l....a-olnicza kraina słynie z zabytków i bogactwa odrębnej i wciąż 
bardzo żywej sztuki i kultury ludowej. Barwny i bogaty strój łowicki, obok 
krakowskiego, uchodzi zanajpięknieszy o najbardziej reprezentacyjny dla Polski . 
Dziewczyny mogą szczycić się szeroką, mocno marszczoną spódnicą 
w różnobarwne pasy, która u dołu obszyta jest · edwabną wstęgą z wyhaftowa­
nymi różami. Panowie szczególnie stroj­
ne mają pomarańczowe portki w prążki 
i zdobione cekinami kapelusze. Łowicza­
nie chętnie noszą swój strój, zwłaszcza 
w czasie świąt kościelnych. Szczególnie 
uroczyście obchodzona jest tu proce­
sja Bożego Ciała. Dużą wagę w ob­
rzędach przywiązuje się też do na­
dejścia wiosny. To właśnie wtedy 
chłopcy chodzą ze słynnym ko­
gutkiem, a dziewczęta z gikiem. 
Barwne i piękne są także domy 
Łowiczan. Z zewnątrz najczę­
ściej niebieskie ściany, zdobione 
były białymi rysunkami kwiatów 
i drzewek. W środku, izby aż mie­
niły się od różnobarwnych wycina­
nek z papieru, sztucznych kwiatów 
z włóczki lub kolorowej bibuły. 
Charakterystyczną dla tego regionu 
ozdobą były także białe, haftowa­
ne poduszki różnej wielkości, które 
układano na łóżku w formie piramidy. 
W Łowiczu i okolicy, do dźwięków 
kapeli, złożonej z takich instrumentów 
jak bębenek, harmonia i skrzypce, do 
dzisiaj najchętniej tańczy się oberka 
lub klapoka. 



... po1rzebna Jak Jedzenie i picie 

Od wielu dni Kubuś nie zwracał się z pytaniami o błogosławieństwa ani do babci, ani 
do siostry. Długo przesiadywał przy swoim małym biurku, przeglądał stare kalenda­
rze z kolorowymi fotografiami Ojca Świętego, także albumy i czasopisma, gdzie było 
dużo zdjęć Jana Pawła li. Niektóre odkładał na półkę, włożywszy wcześniej paski 
papieru między kartki. 
- Zaznaczam sobie te, które najbardziej mi się podobają - wyjaśnił Justynce, która
obserwowała go uważnie. - Chcę je oglądać wiele razy. Wtedy wydaje mi się,
że Ojciec Święty jeszcze żyje. Zdjęcia są piękne! Najbardziej te z małymi dziećmi.
Papież brał je na ręce, przytulał, uśmiechał się do nich. Podnosił je wysoko w górę
bez żadnego wysiłku!
- Był wtedy młody i silny - wtrąciła dziewczynka. - Potem postarzał się, ale ludzie
kochali Go zawsze tak samo, także wtedy, gdy był chory, słaby, cierpiący. Także teraz,
kiedy nie ma Go już między nami, na ziemi. Kochają Go za Jego dobroć, za miłość do 
Boga i wszystkich ludzi. A dzieci Ojciec Święty kochał chyba najbardziej ... 
- Kiedy tak mówisz, Justynko, to mnie się znowu chce płakać. Nas Ojciec Święty już
nigdy nie przytuli, ani się do nas nie uśmiechnie. Tamte dzieci miały szczęście. Jest
mi smutno.
- Wszystkim jest smutno, Kubusiu, ale nie należy płakać ani rozpaczać. Ojciec Święty
bardzo cierpiał, a teraz już nic Go nie boli, jest w innym świecie, skąd widzi nas
wszystkich. Przypomina nam, że mamy starać się być dobrymi i więcej się modlić.
- Przecież się modlimy - odrzekł chłopczyk. - Babcia najwięcej. Wciąż włącza kasety
z przemówieniami Ojca Świętego i słucha, czasami płacze. Widziałem. Nie chcę jej
przeszkadzać. Nie pytam o następne błogosławieństwo, chociaż nie całkiem je rozu­
miem.
- A które to jest?
- Czwarte. ,,Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą
nasyceni". Chciałbym porozmawiać z babcią.
- Idź do niej, braciszku! Z pewnością chętnie cię wysłucha. Oderwie się trochę od 
smutnych myśli.

*** 

- Waldek mi powiedział, że łaknąć to znaczy być głodnym - oświadczył chłop­
czyk. - Tak się dawniej mówiło. A pragnąć - to wiadomo: kiedy komuś chce się pić. 
Ale sprawiedliwość to nie jest przecież jedzenie i picie. 
- W pewnym sensie jest - odrzekła babcia. - Jeżeli mówimy, że ktoś łaknie i pragnie
sprawiedliwości, to znaczy, że sprawiedliwość jest mu tak potrzebna jak jedzenie
i picie. Taki sposób mówienia nazywa się przenośnią. Mówimy na przykład, że ktoś
ma złote serce. To nie znaczy, że jego serce jest zrobione ze złota, ale że jest to
serce dobre, pełne miłości, otwarte dla wszystkich. Takie miał Ojciec Święty i dla­
tego wszyscy Go kochali, a teraz cały świat Go opłakuje. Papież zawsze domagał się

sprawiedliwości dla biednych, pokrzywdzonych ... 
- Waldek mówił, że jeżeli ktoś zrobi coś złego i zostanie ukarany, to jest
sprawiedliwe. Ale jeżeli małe dzieci cierpią głód, to jest wielka niesprawiedliwość.
- Waldek ma rację - odrzekła babcia. - Sprawiedliwość oznacza, że każdy powinien
mieć to, co mu się należy, do czego ma prawo. Dzieci mają prawo do pożywienia,
opieki, uczenia się. Dorośli do tego, żeby mogli pracować, zarabiać na utrzymanie
rodziny ...
- Jeżeli tego nie mają i łakną sprawiedliwości, to zostaną nasyceni, prawda? Bo Pan
Jezus im obiecał. Ale kiedy? Czy dopiero w niebie?
- Niektórzy dopiero tam otrzymają nagrodę za krzywdy i niesprawiedli­
wość, których doznali na ziemi. Inni bywają wynagradzani już w tym życiu.
Ktoś został posądzony o zły czyn, a potem okazuje się, że to nie on go popeł­
nił. Zostaje zrehabilitowany czyli oczyszczony z niesłusznego posądzenia,
a więc doczekał się sprawiedliwości.
- Dlaczego jedni otrzymują sprawiedliwość wcześniej, a inni czekają tak długo, nieraz
do końca życia?
- Już ci mówiłam, Kubusiu, że ludzie nie mogą wyznaczać Panu Bogu
czasu, kiedy ma spełnić swoją obietnicę. On jest Wszechwiedzący,
zna naszą przyszłość, wie wszystko najlepiej. Może dla tych, co długo
czekają, przygotował nagrodę większą, wspanialszą? Powinniśmy wierzyć i czekać.
Jeżeli Pan Bóg coś obiecał, zawsze dotrzymuje słowa.
- Tak, wiem, babciu. Już wszystko rozumiem. Odpocznij sobie teraz.
- Nie jestem zmęczona. Wieczorem, kiedy pomodlimy się już za Ojca Świętego,
przeczytam wam następny fragment Jego listu do dzieci ...
- Dzisiaj ma czytać mamusia! Zapomniałaś, babciu?
Ty się wcześniej połóż do łóżka. Tatuś mówił wczoraj,
że powinnaś więcej wypoczywać ...
- Dobrze, kochanie. Dziękuję ci, że tak się o mnie trosz­
czysz. 
- Justynko, musimy bardziej dbać o babcię. Ona za
dużo pracuje.
- Będziemy chodzić z nią po zakupy i pomagać
nieść torby - zaproponowała dziewczynka.
- Zakupy to bardzo męczące zajęcie. A babcia
nie jest młoda.
- Ale jest dużo młodsza od naszego Ojca
Świętego, prawda? - zapytał Kubuś.
- Prawda. Dużo młodsza. Chodź braciszku,
zapytamy, co trzeba kupić na jutro.

Zofia Śliwowa 





Pan Jezus nie patrzy na to, cey jesteśmy bogaci, czy biedni, 
utalentowani, czy mniej zdolni uprasza nas wszystkich na ucztę. 

I chociaż wie, że nie potrafimy Mu się odpłacić pragnie, byśmy 

� karmili się Jego Ciałem - Komunią Świętą.

,,Kto spożywa moje Ciało, 
ma życie wieczne". iemy 

przecież, że na ucztę 
nie chodzi 

się po to, a y patrzeć 
na jedzen·e. Ważne 

jest dla ciebie i dla mnie, 
byśmy karmili się 

Cia e� Pana Jezusa. 

Komunia Święta 
- to dar samego Pana Jezusa.
Jest to siła dla duszy, prosta

droga do nieba, pokarm, 
który nas uświęca. 

ŁAMANIE CHLEBA - pierwsi uczniowie Pana Jezusa nazywali swoje 

spotkania „łamaniem chleba". Kaplan lamie dużą Hostię na znak, że jesteśmy 

,,jednością" we wspólnocie Kościoła przez dzielenie się jednym chlebem. 

W małej cząstce Chleba przychodzi sam Syn Boży 
• staraj się zawsze mieć czyste serce, 

by przyjąć Go godnie. 

Pan Jezus w Komunii, zawsze chce być z nami. 
Wszystko możesz Mu więc wyznać, wszystkim się 

podzielić. Tym co cię gryzie i smuci, a także weseli. 

Każdy z nas chi · . . , opiec I dz1ewczynk • ma być dobry dla wszystkich, 
a

tak Jak Pan Jezus jest dobry dla każdego.

Gdy ktoś często będzie zapraszał Pana 
do wnętrza swojego, to serce jego stanie się 

podobne do Serca Bożego. 

Opracowała: s. Sylwia Chruślicka BDNP 



D/a,czego mówienie brzydkich słów jest grzechem przecież nie mówi O tym . d., za ne,
przykazanie? 

Droga Kasiu! 

Rzeczywiście żadne przykazanie Boże nie mówi wprost 
o tym, że nie wolno mówić brzydko. Ale najpierw zauważ, że
jeśli jakieś słowo uważane jest za „brzydkie", to znaczy, że już
jest ono czymś złym, a więc niewłaściwym. W każdym języku,
w codziennej mowie od dawna są umowne słowa, które uważane
są za nieprzyzwoite, gorszące, takie, które innych demoralizują
czyli psują i są dawaniem złego przykładu. Mówimy też, że są to
słowa wulgarne, sprośne, nie wychowawcze, czy też ordynarne. 
Używanie tych słów świadczy o wielkim braku kultury, norm 
właściwego zachowania, braku poszanowania innych, a więc 
braku miłości bliźniego. A czy brak miłości bliźniego nie jest 
grzechem? 

Nie jest prawdą także, że mówienie brzydkich słów nie od­
nosi się do żadnego przykazania. W jakiejś mierze zwraca na to 
uwagę najpierw drugie przykazanie - ,,nie będziesz brał imienia 
Pana Boga na daremno". Mówi ono o tym, że dar języka trzeba 
dobrze wykorzystywać, że należy swoim językiem chwalić Pana 
Boga. A czy brzydkim słowem będziemy chwalić Boga? 

W jakimś stopniu na tę kwestię zwraca uwagę VIII przykaza­
nie - ,,nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu twe­
mu", które znowu podkreśla, aby nie czynić nikomu krzywdy 
nawet najmniejszym złym słowem. 

Ksiądz Grzegorz 

A teraz jeszcze 

powtórka z geografii ... 

Przy okazji bolesnych wspomnień 
związanych z odejściem Jana Pawła II 
do Domu Ojca mogliśmy obejrzeć wiele 
wspaniałych programów związanych 
z jego pielgrzymkami do naszej Ojczy­
zny. W czasie tych ośmiu pielgrzymek 
Ojciec Święty odwiedził aż 84 miej­
scowości, a niektóre z nich gościły Go 
kilkakrotnie. Warto jednak podkreślić, 
że po tych spotkaniach tylko w Starym 
Sączu pozostał na miejscu spotka­
nia pielgrzymów z Ojcem Świętym 
Ołtarz Papieski. Jest on nie tylko dużą 

atrakcją turystyczną Beskidu Sądeckiego dla miłośników górskich wędrówek, 
ale bardzo często przybywają tu pielgrzymi, aby modlić się do Boga za wsta­
wiennictwem św. Kingi i Jana Pawła Il. 

W tym miesiącu zamiast pytań zachęcamy Was do zainteresowa­

nia się kapliczkami, które spotykacie w waszych miejscowościach. 

7.achęcamy byście przesłali nam fotografie tych kapliczek i opisali histo­

rię ich powstania. Najpiękniejsze prace nagrodzimy. 

Odpowiedzi na pytania z marca: 

N a sądecczyźnie bobry zadomowiły się 
w miejscu, gdzie Poprad wpada do Dunajca. 

- Ptak, którego możemy spotkać w Beskidzie
Sądeckim to sokół, który o�iąga prędkość lotu
nawet 200 km/h

- Zwierze, które najchętniej się bawi to wydra

Nagrodę otrzymuje Sylwia Obrycka 
z miejscowości Kołaki - Strumienie 



zalaso\V)' ()ltarz 

na Turbaczu. 

Ponad 50 lat temu, 17 wrze­
śnia 1953 roku, ks. Karol 
Wojtyła odprawił na Turba­
czu szczególną Mszę Świętą. 
Dlaczego szczególną? Bo 
sprawowana była pod go­
łym niebem, poza kościołem, 
nie na stałym ołtarzu, ale na 
desce i twarzą do wiernych. 
Może was to zdziwi, bo 
powie ktoś, przecież już 

w takiej Mszy Świętej uczestniczyłem biorąc udział w jakimś rajdzie górskim czy na Oa­
zje - co tutaj jest niezwykłego? iezwyklym jest to, że taka Msza Święta była odprawio­
na na 9 lat przed zwołaniem Soboru Watykańskiego Il. Dopiero ten sobór podjął dzieło 
odnowy liturgii i zezwolił na taką formę odprawiania Mszy Świętej tylko w wyjątkowych 
przypadkach. Więc to co się stało na Turbaczu, było wyprz�dzeniem na kilkanaście lat 
wielkiej reformy soborowej. 
Na pamiątkę tej niezwykłej Mszy Świętej, po pięćdziesięciu latach na Hali Turbacz zebrali 
się uczestnicy tej niezwyklej Mszy Świętej sprzed 50 lat, ówcześni studenci krakowskich 
uczelni, miłośnicy gór. Msza Święta została odprawiona przy zrekonstruowanym, na wzór 
tego sprzed 50-ciu laty, szałasie pasterskim. Mszy _Świętej przewodniczyli dwaj księża 
z Krakowa, których ochrzcił ks. Krurol Wojtyła. Oprócz nich było przy ołtarzu jeszcze 
ośmiu księży il bardzo licznie zgromadzeni ludzie, którzy przybyli nie tylko z okolicy, ale 
z różnych stron Po]ski Jeszcze jeden bardzo wzruszający moment w tym czasie kie­
d� sprawowaliśmy Mszę Świętą na. Turbaczu Qjciec Święty był po sąsiedzku, również 
odprawiał Mszę Świętą w Rożniawie podczas swojej wizyty na Słowacji. 

Podczas wakacyjnych wędrówek, gdy będziecie wędrować na Turbacz, idąc od No­
wego Targu przed szczytem zatrzymajcie się przy papieskiej kaplicy Matki Bo­

żej Królowej Gorców na modlitwę za Ojca Świętego. Potem jeszcze kilłana­
ście minut marszu 1 j,uż szczyt Turbacz będzie zdobyty. Tutaj odpoczynek 

w schronisku, a później, nie zapoIDIDlijcie, oznakowanym szlakiem, 
powędrować do jeszcze jednego „papieskiego" miejsca na Tur­

baczu - na Hali Torbacz stoi „pomnik"' przypominający o tej 
niezwykłej Mszy Ś'więtej. 

W Ludźmierzu, Ojciec Święty patrząc na Turbacz, kie­
dy wszyscy zebrani skandowali ,,zostań z nami", 

zaczął: ,,chodź na Turbacz''. Zbliżają się wakacje� 
więc chodźcie na Turbacz, tarm są już dwa miejsca 

zwi:ązane z naszym Wielkim Rodakiem. 

Ks. Józef Drabik 

- przewodnfk beskidzki



Nasz wielki Przyjaciel 
Jan Paweł li ( 1920-2005) 

- największy misjonarz naszych czasów

Chciałbym wam teraz opowie­
dzieć o realizacji mojego wielkiego
marzenia. Niejednokrotnie słyszałem
i czytałem w różnych czaso­
pismach, że nazywają
mnie „niestrudzonym
pielgrzymem". Jest
w tym trochę racji. Rze­
czywiście od początku 
mojego pontyfikatu chciałem 
być papieżem-misjonarzem i ota­
czać szczególną troską kraje misyj­
ne, gdyż na własnej skórze doświad­
czyłem cierpienia, przemocy i tak,
jak wielu młodych ludzi, musiałem
pracować na własne utrzymanie . 

Od mojej pierwszej podróży apo­
stolskiej do Meksyku, która miała
miejsce w 1979 r., czyli na trzy mie­
siące po objęciu Stolicy Piotrowej
w Rzymie, zrealizowałem 104 inne
podróże duszpasterskie do 140 kra­
jów, rozsianych na wszystkich konty­
nentach. Podejmowałem ten trud
bardzo radośnie, gdyż czułem, że

Pan Jezus wzywa mnie do speł­
nienia szczególnej misji: po­
dobnie jak każdy autentycz-

ny misjonarz mam nieść miłość i po­
kój, aż po krańce świata, wzywać
do braterstwa i solidarności między

narodami, być głosem najbied-
niejszych, wyzyskiwanych

i prześladowanych, z któ­
rych zdaniem dziś nikt się
nie liczy i są jak rozbitek

na morzu. 
Na moim pielgrzymim szla­

ku spotykałem się z dziećmi, mło­
dzieżą, dorosłymi, chorymi i cierpią­
cymi. W 1980 r. odwiedziłem favelę
w Vidigal (Rio de Janeiro) oraz fave­
lę Bagienną (po portugalsku: Alaga­
dos w Bahia - Brazylia). Było to dla
mnie szczególne doświadczenie.
Pośrodku bagna zobaczyłem wzgó­
rze, na którym królują: piłka nożna,
handel narkotykami i prostytucja.
Natomiast ponad bagnem, które jest
jak ściek pod gołym niebem, tłoczą
się tysiące domów na palach. Od­
wiedziłem również wioskę trędowa­
tych w Gwinei Bissau. Tam żyją moi
bracia. Postanowiłem im pomóc! 

Podczas wielu innych misyjnych
wypraw najbardziej utkwiło mi w pa-

mięci spotkanie w 1986 r. z Matką
Teresą - wielką misjonarką miłości
w Kalkucie. Natomiast w Maroko,
za namową króla Hassana li, prze­
mawiałem do 80 tysięcznej rzeszy
muzułmanów, którzy słuchali mnie
z ogromnym szacunkiem. 

W różnych krajach spotykałem
dzieci i prosiłem je o niezwykły pre­
zent dla Papieża. Z pewnością zapy­
tacie o jaki? Tym niezwykłym pre- 1 
zentem są oczywiście nabożeństwa

f ( majowe ofiarowane w intencji wa-
/szych rówieśników w Afryce, Amery- , j �l 

ce, Azji, Oceanii i w Europie.
') '?fiMódlmy się wspólnie w intencjac 

dzieci głodujących, żyjących na · //') 
ulicach wielkich miast oraz V/ 
za dzieci wojny, których-jest 
tak wiele �atym świ ·e. 

Pro zę: nie ·z.aJIK1J'1łTrNI

święcie Waszyc 
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Maryja - naszą Matką 

Maj jest miesiącem poświęconym w sposób szczególny Maryi. 
Przez Jej pośrednictwo mó�lmy się za naszego drogiego Jana Pawła 
li, w intencji nowego Ojca Swiętego oraz za nasze kochane Mamy: 

MÓDLMY s1i: NASZEGO Koc "t 
ZA

JANA PAW 
HANEco

y „ 
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Serdecznie 
zapraszamy 

Jesteśmy grupą dzieci z Poznania. Spoty­
kamy się co tydzień w sobotę, aby pozna­
wać sytuację dzieci z krajów misyjnych 
i pomagać im. Jak wiecie w ubiegłym roku 
w maju, podobnie jak wielu naszych kole­

gów z całej Polski, wzięliśmy udział w Kon­
gresie Misyjnym Dzieci na Jasnej- Górze. 

Spotkanie to bardzo nas ubogaciło. Zostali­
śmy podzieleni na grupy kontynentalne i po­

znawaliśmy problemy naszych kolorowych braci 
dzięki opowiadaniom, ciekawym inscenizacjom i mi-

syjnym piosenkom. Była również okazja do wymiany do­
świadczeń pomiędzy członkami poszcze-
gólnych grup misyjnych. Podczas uro­
czystej Eucharystii pamiętaliśmy 
o dzieciach z krajów misyjnych,
a w sposób szczególny o miesz­
kańcach Papui-Nowej Gwinei.

Kongres ten był dla nas wspa­
niałym doświadczeniem. Dzięki 
temu spotkaniu mamy teraz wię­
cej pomysłów, sił i energii aby po­
magać dzieciom z całego świata. 
W 28 maja 2005 r. organizujemy w Po­
znaniu I Diecezjalny Kongres Misyjny Dzie-
ci, na który Was wszystkich bardzo serdecznie za­
praszamy. 
Pozdrawiamy wszystkie ogniska misyjne. 

dzieci z grupy misyjnej z parafii pw. Świętego Krzyża w Poznaniu 

Mały 
dzielny 

Janek 

cz 1. 

Kiedy dwa lata temu stanęłam na afrykańskiej ziemi, 
to miałam wrażenie, jakby Pan Bóg uchylił przede mną 
kawałek raju. Byłam oczarowana pięknem przyrody, bo 
Burundi to kraj tysiąca wzgórz. W tym pięknym kraju 
mieszka jednak dużo ubogich i głodnych dzieci. 
Wkrótce po przyjeździe rozpoczęłam pracę w Centrum 
Zdrowia na misji w Gatara, którą prowadzą siostry ze 
Zgromadzenia Kanoniczek Ducha Święte�o

'. 
do _któ�e­

go należę. Powierzono mi troskę o chore I rnedozyw10-
ne dzieci. 

Z pierwszych kontaktów z małymi dziećmi głęboko 
w pamięci pozostał mi 3-letni Janek, którego mama 
przynosiła na plecach do naszego Centrum. Przycho­
dziła z nim często, prosząc o pożywienie i ubranie. Za­
interesowałam się stanem zdrowia chłopca, który powi­
nien już samodzielnie chodzić. Okazało się, że Janek 
był bardzo chorym dzieckiem. Nie miał siły chodzić, 
a jego małe stopy były pokryte ranami i dlatego mama 
musiała go nosić na rękach. Zapytałam ją czy zgadza 
się na leczenie dziecka. Wyraziła zgodę z uśmiechem 
pełnym wdzięczności. Wytłumaczyłam również Janko­
wi, że musi się długo leczyć. Obiecali, że będą przycho­
dzić codziennie do naszego ośrodka zdrowia. Chłopiec 
zachowywał się podczas leczenia bardzo dzielnie. Wie­
działam, że zabiegi te były bolesne dla tak małego 
dziecka, ale podziwiałam cierpliwość, z jaką znosił ból. 
Przychodził na leczenie każdego dnia ze swoją dobrą 
mamą. 

(cdn.) 
s. Teofila Tudryn, kanoniczka Ducha Świętego,

Gatara, Burundi, Afryka 



Ważne dni! 

Maj 2005

• Uroczystość
św. Józefa
Rzemieślnika

• Uroczystość NMP
Królowej Polski

• Uroczystość
Wniebowstąpienia
Pańskiego

• Uroczystość
św. Stanisława
- Patrona Polski

• Uroczystość
Zesłania Ducha
Świętego

• Uroczystość
Najświętszej
Trojcy

• Uroczystość
Boże�o Ciała
Dzien Matki

WYKREŚLANKA 

1. Imię chrzestne Ojca Świętego - Jana Pawła li
2. Miasto, w którym się wychował
3. Jego ulubione ciastka
4. Miasto, w którym posługiwał jako kapłan
i biskup
5. Państwo, do którego odbył pierwszą podróż
jako Papież 
6. Ile pielgrzymek odbył do Polski?

Z rozsypanych liter wykreśl odgadnięte wyrazy. 
Pozostałe litery czytane poziomo utworzą rozwiązanie . 

opracowała s. Jolanta Adamik SSPC 

Rozwiązanie z nr 3/2005 brzmi: Pan Jezus 
prawdziwie zmartwychwstał i żyje wśród 
nas. Nagrody wylosowali: Natalia z Limano­
wej, Kasia i Agnieszka z Pieńska, Sandra 
z Kowar, Róża z Kalet, Gabriela z Wiśniowej 
i Izabela z miejscowości Kozy. 
Gratulujemy wygranej! 

,,Echo dzieciom" 
Siostry Misjonarki 

• 

św. Piotra Klawera 
ul. Warszawska 12 
05-807 Podkowa Leśna 

Kapliczka Świętej Kingi. Można do niej dotrzeć, idąc malowniczym deptakiem 
wzdłuż murów klasztornych. Kapliczka znajduje ię w pobliżu baszty broniącej 

konwentu i powstała na terenie dawnego folwarku przy­
klasztornego, na tzw Podmajerzu. Kapliczka, którą widzi­
my dzisiaj pochodzi z roku 1779, ale stoi na miejscu o wiele 
wcześniejszej. U jej stóp znajduje się źródełko błogosławionej 
Kingi, mające według tradycji właściwości lecznicze, zwłasz­
cza z chorób oczu. Z miejscem tym związana jest legenda, któ­
ra mówi, że św. Kinga wbiła w tym miejscu w ziemię suchą 
laseczkę, z której w ciągu jednej nocy wyrosła lipa. Spod jej ko­
rzeni zaś wytrysnęło cudowne i uzdrowicielskie źródełko. Miał 
być to prezent dla mieszkańców Starego Sącza, których Kinga 
szczerze kochała Legendę tą rozpowszechnił jeden z francisz­

-�==,...;..__, kanów i odtąd przybywają tu tłumnie pielgrzymi, a niejeden 
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z nich doznał cudu uzdrowienia. Dlatego też w Litanii do 
św. Kingi Księżną nazywano „ wielką uzdrowicielką". 

Kapliczka Szwedzka została wybudowana dla upamiętnie­
nia wyzwolenia Nowego Sącza z okupacji Szwedów. Wznie­
siono ją pIZeszło 100 lat po tym wydarzeniu, w 1711 roku, 
ale przypomina ona miejsce zbiorowej mogiły Szwedów, 
którzy polegli przy wyzwalaniu miasta w grudniu 1655 roku . 
Jak wspominają historycy wyzwolenie Nowego Sącza pIZyczy­
nilo się do ruchów powstańczych w innych miastach Małopol­
ski. Ten fakt przyczynił się też do powrotu króla Jana Kazimie­
rza ze Śląska i poderwania szlachty do walki ze Szwedami. 

Przy naszych drogach pojawia się coraz więcej krzyży 
upamiętniających śmierć osób, które giną w wypadkach samo­
chodowych. Każdy z nich ma swoją historię szczególnie wzru­
szającą najbliższych. Mówiąc o Sądecczyźnie i wspominając 
wizytę Jana Pawła II w Starym Sączu chcemy wspomnieć 
niewielki krzyż znajdujący się na tracie z Nowego Sącza do 
Krynicy w miejscowości Maciejowa Upamiętnia on śmierć 
13 - letniej Agnieszki Biskup z Nowej Wsi k/Kryni­
cy, która wcześnie rano 16 czerwca 1999 roku wraz 
z rodziną wyruszyła na potkanie z Ojcem Świętym. 
Odleglo 'ć ponad 25 km rodzina jak wielu mieszkańców 
Sądecczyzny, zamierzała pokonać pie zo. Niestety, w odle­
głości zaledwie 5 km od domu w grupę, w której Agnieszka 
podążała do Starego Sącza wjechał samochód, w którym rów­
nież znajdowali się pielgnymi jadący na te same uroczystości. 

Aż dziewięć osób zostało rannych, ale tyllko Agnieszka zginęła na miejscu . 
Gdy już po powrocie do Watykanu Jan Paweł II dowiedział ię o tym bolesnym wyda­
rzeniu, przesłał do rodziców li t z wyrazami współczucia i pociechy, a ten nieszczęs1iwy 
wypadek upamiętnia skromniutki krzyż. 



Ołtarz Papieski 

w Starym Sączu 

Diecezjalne 

Centrum 

Pielgrzymowania 

im. Jana Pawła II 

Plac św. Kingi 3 

33-340 Stary Sącz

tel. 018/ 4461439
www.centrum.stary.sacz.pl 

± 

Ołtarz zaprojektowany i wznoszony na uroczystości Kanonizacyjne bł. Kingi, 
podobnie jak inne ołtarze związane z pielgrzymkami papieskimi, miał zostać 
rozebrany. Jednak duża ilość wiernych nawiedzających to miejsce przyczy­
niła się do decyzji władz samorządowych i kościelnych, aby przy tym ołtarzy 
powstał ośrodek duszpasterstwa turystycznego. W niedługim czasie wykonano 
niezbędne prace konserwatorskie, aby ołtarz stawiany na jednodniową uroczy­
stość mógł przetrwać przez wiele lat. 
W dolnej części ołtarza została utworzona Izba Pamięci Jana Pawła II, w której 
zgromadzono nie tylko piękne zdjęcia z tej uroczystości, ale także wiele cieka­
wych eksponatów związanych z życiem Naszego Wielkiego Rodaka. 
W centrum Ołtarza Papieskiego znajduje się obecnie kopia obrazu kanonizacyj­
nego św. Kingi, namalowana przez Józefę Kamińską. Podstawę ołtarza na 
którym sprawowano Mszę Świętą 16 czerwca 1999 roku stanowiły dwie po­
tężne bryły solne z Kopalni Soli w Bochni. Niestety po uroczystościach musia­
ły być zastąpione kamiennymi, ale ze względu na wielką wartość pamiątkową 
wróciły do kaplicy św. Kingi w bocheńskiej Kopalni Soli. 
Obok Ołtarza stoi wspomniana kapliczka Pana Jezusa Frasobliwego autorstwa 
Michała Gąsienicy Szostaka z Zakopanego. 
_Ołtarz nawiązujący do stylu podhalańskiego wykonany został według projek­
tu zakopiańskiego architekta Zenona Andrzeja Remi przy współpracy syna 
Zenona Bartosza. 

Opracował Ks. Andrzej Mułka 

28-29 maja 2005 roku
NOWY Sącz 

u Biuro Poselskie Andrzeja Czerwińskiego 

28.05 - sobota- MCK „Sokół" 
10.00 · 14.00 - Próby akustyczne 

14.00 - Uroczyste rozpoczęcie festiwalu i 
przesłuchania konkursowe 

18.00 - Nabożeństwo Majowe 

29.05 - niedziela Park Strzelec i

15.00 - Nabożeństwo Majowe 
15.30 - Spotkanie z dziećmi z ZIARNA

15.45 - Koncert laureatów i wręczenie nagród 
16.45 - Spotkanie z Katarzyną Łaniewską, babcią 

z ZIARNA i gospodynią z PLEBANII

17.00- Koncert zespołu PROMYCZKI

z udziałem zaproszonych gwiazd 
Joachim Mencel, 
Jacek Królik (gitaryzsta z Brathank �w), 
Alek Skolik (perkusista z zespołu 
Stanisława Sojki), Radek Kuliś i inni. 

,�?.fil.A.�' 
�'?KJA 



W maju chcę Wam przedstawić kolejnego z uczni6w 

. Tym razem to „ Niestety 

niewiele mówi o tym ' 
chociaż należał do 

najbliższego otoczenia . Prawdopodob-

. / nie był wśród uczniow i dobrze 

pomal naukę Zbawiciela„ 

że 
t,;. 

, / ', dołączył do wsp6lnoty 
I 
! 

po śmierci - zdrajcy.

w 

wspominają, 

zgromadzonym 

tów: Józefa Barnabę zwanego Justusem. i 

z Apostołów płynęła gorąca modlitwa, aby 

wskazał godnego członka ich wspólnoty„ 

Los padł na 

do grona 

, który tym sposobem dołączył 

, .. Ziemią, na której głosił 

Dobrą .Nowinę jest Judea, .Etiopia i .Kolchida - kraina 

leżąca nad brzegiem � . 

Św„ prawdopodobnie poniósł śmierć męczeń-

ską przez ukamienowanie lub ścięcie � - " Przez 

wielu artystów na przedstawiany jest z �-

, a w tradycji ludowej czczony jest jako patron cieśli 

i masarzy, Relikwie świętego 

w Rzymie, Padwie i Trewirze, 

znajdują się 

ks. Sła'womir Urbańczyk 



K
orona to znak szczególnego 

wyróżnienia. Dzisiaj już coraz 

rzadziej spotykamy ludzi1 którzy 

w ten sposób są wyróżniani. 3eże­

li nawet w jakimś kraju są jeszcze 

książęta czy królowie to najczę­

ściej nie wielką odgrywają już rolę 

w życiu narodów. W historii ludz­

kości niektórzy królowie1 a nawet 

książęta niekiedy odegrali bardzo 

ważną rolę. 

Podobnie w historii naszego życia 

i naszego zbawienia bardzo ważną 

rolę może odegrać Maryja. Potrze­

ba jednak1 aby Ona była nie tylko 

Królową Polski1 ale także Królową 

naszych rodzin i naszego życia. 

Nadal zachęcamy was do łączenia się 
z Duchową Stolicą Polski w godzinie 
Apelu Jasnogórskiego. Pomogą Wam 

w tym: TV TRWAM, Radio Maryja 

-;;;���=��===���E:S����i:_R�-�
adio Jasna Góra

b%ięc%ttli %a ocalettie ttarobu polskie50 w c%Mie 
opu S%web%kie5o ltról Jatt Ka%imier% 1 ltwidttia 16f6 roku .... 

w katebr%e lwowskiej obbał ltraj pob włabzę Matki Boiej C%ęsto­
c'1owskłej. obieraj�c J� urocztiścłe %a Patrattkę i Królow� Polski. 
Db te50 mometttu s%c%e5ólttie w cl1wilacl1 w aittlic'1 i beClibuj�­
C\1C'1 bla ttarobu PolaCli 5romab%� się tta Jasttej Gór%e. a� %atto-
.fić moblifw\1 bo swojej Królowej. 

%tor Jastto5órsld jes%cze kilkaltrotttie musiał stawiać opór 
�llm!M'\im ttajeibicom. ale Sbli tta poc%�tku XV111 wieku ttastało 

kilka lat spokoju %aC%ęło mliśleć o ltorottacji C ub0Wtte50 Obrazu. 
papieskimi konmami. To rabostte Wlibanettie. ttas�piło s lX 1717 
roku. %a pottt11flkatu papieia Klemettsa Xl. 
Wśrób róittlicl, Wlibar%m w jastto56rskim sattktuarium jeb­
ttlim % ttajboldttłtjs%1icł1 �ła krab%iei perłowej sukiettld i korot1 
papiesldcl1. w ttOC\1 % ll tta u wrzdttia 1909 roku. 
Gbti o ł\im barbar%1it1St'wie bowiebtiał się papiei Piu, X 
ttał\ic'1miast ofiarował bla Jast105órslde50 Wi%eruttku Howe koro­

"li· 1'0t10Wtta korot1atja obbliła się w bHiu 
ll maja 1910 roltu. 

Mli ttatomiast boc%eltaliśmli fię 
-�

i.<

':' ... �"J �:l':<''11''· rabomitjS%\iCł1 Uroc%\1sfoścł. 3 maja 
100; roku zostatt� urocttiścłe tta­

łoiotte tta wizer uttek Królowej 
"Polski korottli uftmbowatte pr%e% 
pjca Święte50 Jatta Pawła 11. 
Na łr%1i bHi pr%eb śmierci�. tm 

Wielki Cz:cicid Marlii vo­
święcił bwie paT\i ko­

rott: jebtt� przekazał 
tta Jastt� Górę. a br u­
są %ałoiotto tta obraz 
Matki Boiej Cz:ęsto­
cl1owsldej w Kaplic11 
'Polskiej z�jt,w· się 



W imieniu wszystkich dzieci, 
a szczególnie w imieniu czytelników „Promyczka 

Dobra" w czasie uroczystości pogrzebowych 8 kwietnia 200� roku 
w Rzymie, żegnało Ojca Świętego Jana Pawła II dziesięć dzieNczqt

z zespołu „Promyczki" oraz przedstawiciele Redakcji i Wydaw
1ictwa. 

Mieliśmy ze sobą blisko l 00 listów nadesłanych na adres list@prom,czek.com.pl, 
natomiast ponad 300 listów nadesłanych elektronicznie do 20 �ietnio, 

a także blisko 200 dostarczonych przez osoby indywiduol,e 

Mam na imię Daria. Mam 12 lat 
i mieszkam w Bydgoszczy. Bar­
dzo żałuję, że nie zdążyłam się 
z Tobą Oj cze Święty spotkać. Jednak 
zapamiętam Cię GO końca życia. 
Bardzo Cię kocham. Pa! 

Gdy odszedłeś nasz Rodaku, 

by powiększyć grono w niebie, 

zostawiłeś nas - Polaków, 

bak samotnych tu bez Ciebie. 

U choć wierny, że u Pana, 

pozostaje w sercu rana, 

żal i pamięć z wspomnieniami. 

rogowskazy flam dawałeś, 

Ó-j cern był,eś nam prawdziwym, 

aszych modlitwach po�0staniesz, 

awsze dla.'nas będziesz żywy. 

Krzysztof Wideł 

Uczeń klasy VI B" 
" ' 

parafie i szkoły do redakcji. Przekażemy je 
do Ośrodka Dokumentacji Pontyfikatu 

Jona Pawła li w Rzymie. Kochany Papieżu! Jest mi 1?ardzo 
przykro, że Pan Bóg zabrał Cię tak 
szybko z tego świata. Przepra� 
szam Cię za to, że kiedy Ty byłes 
w telewizji przełączałam kanał. 
żegnaj Janie Pawle II 

Paulina 

P lLłPS 

Anetka Kowal - Rokszawa 

Wioletta łyszczyk - Stasinów 

Jakub Adamczyk - Kopaliny 

KONKURS Z PLUSZAKIE 

Nagrodę otrzymuje: 

Agata Machnik z Czermina 



Artur droczy się ze swoją młodszą 
kuzynką. 
- Ja cię nie lubię - mówi.
- A ja cię lubię - odpowiada Madzia.
- Ja cię nie kocham - ciągnie chłopiec.
- A ja cię kocham - odpowiada mała.
- Ja cię nienawidzę -żartuje Artur.
- A ja cię na widzę - z powagą odpowiada
kuzynka.

Agnieszka Rybska - Zbylitowska Góra

Artek, Bartek i Agnieszka (najmłodsza 
z rodzeństwa) rozwiązują zagadki zada­
wane przez mamę. Przyszła kolej na 
dziewczynkę. 
- Co to za zwierzątko małe, które skakało
i nóżkę złamało? - pyta mama.
Agnieszka nie może odgadnąć. Chłopcy
próbują jej pomóc i mówią:
-Me ... Me ...

Dziewczynka namyśla się, wreszcie z try­
umfem wykrzykuje:
- Medal!

Agnieszka Rybska - Zbylitowska Góra 

Kasia bardzo lubi ryby. 

- Jakie znasz rybki, wymień je - propo­
nuje mama.
- Karp, dorsz, pstrąg, welonka, filet -
wymienia dziewczynka.

Mama Kasi - Nowy Sącz

Siedmioletnia Zosia co wieczór odmawia 
pacierz przed małą figurką Matki Bożej. 
Któregoś dnia dziewczynka pojechała 
z mamą do Sanoka. Po zrobieniu zaku­

pów obydwie wstąpiły do kościoła. 
W bocznej nawie stała duża figura Matki 
Bożej - dokładnie taka, jak ta w domu 
Zosi, tylko kilkanaście razy większa. 
Dziewczynka spojrzała i stanęła bez 
ruchu, jakby zdumienie odebrało jej 
mowę. Wreszcie wykrzyknęła: 
- O, Matko Boska, jak Ty urosłaś!

Basia, sio tra Zosi z Bliznego 

Mama przyniosła Kubusiowi stary aparat 
telefoniczny. Prezent sprawił malcowi 
wielką radość. Całe popołudnie prze­
żywał, że musi „załatwić aktywację". 
A potem dzwonił do wszystkich. 
Widocznie były to dla niego silne wra­
żenia, bo kiedy zasnął wieczorem, 
w pewnej chwili podniósł główkę 
i powiedział przez sen: 
- ,,Aktywacja ... bezplatna ... moja aktywa­
cja ... "
Po czym spał dalej.

Mama Kubusia - Tarnów 

Wybrała z listów: Zofia Śliwowa 

Zagadka 
Fatimskie dzieci, 

proste, ubogie, 

szybko przebyły 

do nieba drogę. 

0000000000 

00000000 00000 
mgadka pochodzi z książeczki Ewy Stadtmuller „Korowód Świętych" 

www.ewabaj.strefa.pl 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
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Rozwiąż działania i przyporządkuj kwiatki 

do wazonu o tym samym wyniku? 



Olliz wiedzy o Janie Paw\eII 
Sprawdź czy zdania są prawdziwe. Jeżeli tak zakreśl sylabę po stronie 

TAK. Jeżeli zdanie jest fałszywe - zakreśl sylabę po stronie NIE. 

Zakreślone sylaby czytane pionowo utworzą hasło. 

TAK -
Karol Wojtyła urodził się 18 maja 1920 roku JAK 

Brat Karola Wojtyły miał na imię Edmund ŻE 

Ojcem Jana Pawła II był Stanisław Wojtyła TO 

4 Karol Wojtyła został księdzem w 1956 roku JEST 

5 
Święcenia kapłańskie przyjął z rąk 

MNĄ kardynała Adama Sapiehy 

6 Jan Paweł II był 265 papieżem DNE 

7 Kardynał Wojtyła został papieżem 16 X 1978 roku ŁĘ 

8 Papież pierwszy raz odwiedził Polskę w 1980 roku MIĘ 

9 List do dzieci napisał Jan Paweł II w 2000 roku DLA 

10 Skoczów papież odwiedził w 1995 roku DLI 

11 Ojciec Święty spotkał się z dziećmi komunijnymi TWA 

12 Ostatni raz w Polsce papież był w 2004 roku MŁO 

13 
Święto Miłosierdzia Bożego 

CKA ustanowił Jan Paweł II 
Pl 

Rozwiązanie: 

!I 

I 

-------------

Mamy nadzieję, 
że uruchomicie 
swoją wyobraźnię 
i witrażyk pięknie 
wkomponujecie 
w laurkę dla mamusi. 

Serdecznie dziękujemy 
firmie KARMAŃSKI 
z Krakowa 
tel. 012/422 00 84 
za ufundowanie farb na 
,,Witrażyk dla mamusi". 
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Hulajnoga - Daniel Smaluch - Tyrnowa, Kinga Pikul -Nieczajna Górna • Deskorol­
ka -Patrycja Dzięgiel - Iwkowa, Kamil Mastalerczyk -Stalowa Wola, Arek Szarota 
- Przydonica • Badbington - Kinga Michałek - Wielka Wieś, Magdalena Czernek
- Piekiełko, Piotruś Dereń - Pieńsk, Magdalena Mika - Tuszyma, Arek Tomaszek -
Radiów, Dominik Górecki -Zabawa, Mariusz Lis -Słupia, Łukasz Jedziniak -Glinik
Górny, Katarzyna Bąk -Olszyny, Gąsiorek Sebastian -Bałażówka • Piłka nożna +
czapeczka - Karolina Frączek -Pisarzowa, Angelika Mizera - Biesiadki, Kuba Chorób
- Rzeszów, Dominik Janiczek - Tuchów, Arek Łączak - Korzeniów, Tomasz Pio­
trowski - Olpiny, Anna Skoczek-Świniary, Joanna Paczosa - Korczyna, Małgorzata 
Dyl - Siołkowa, Ireneusz Iwanek - Ostrów • Piłka do kosza + czapeczka - Piotr 
Korab - Lutcza, Daria Szymczyk - Łomnica Zdrój, Bartłomiej Barszcz - Pustynie, 
Bernadetta Bżeda -Rzeszów, Michał Tokarz -Łącko • Plecak + zeszyt -Albert Sztaba 
-Tarnogóra, Radek Piwowarski -Bochnia ,  Patrycja Bram - Bolesławiec, Adrian Fyda
-Nowy Sącz, Klaudia Stachura -Powroźnik• Latarka -Dawid Obrzut -Ropa, Paweł
Wajdowicz -Korczyna, Daniel Skiba -Rzeszów, Karolina Walat - Nowa Wieś , Kinga
Stańczyk - Tuchów, Kinga Puszczek - Bartkowa, Kinga Prokop - Chrlęż, Ania Ściurka
- Piwniczna, Natalia Ogorzałek-Nowy Sącz, Patryk Jedliński - Wola Suchożebska
• S�ochodzik - Marek Prusek - Wąglany, Paulina Masłowska - Bojanówka, Szy­
mon Zak - Kamionka Wielka, Zuzanna Poznańska -Kowalowa, Natalia Poznańska
- Kowalową, Paulina Bubrowska - Nowa Dęba, Dawid Sikora - Grabiny, Tomasz
Jędrzejek - Zabnica, Magdalena Mierzejewska -Białobiel, Blanka Barnaś -Tuszyma 
• Gra planszowa - Krystian Janiczek - Tuchów, Karolina Gancarczyk - Kanina,
Justyna Patyk - Gromnik, Jasiu Wawok - Pcim, Adrianna Zięba -Sędziszów Mlp., 
Kasia i Ania Rędzina -Tarnów, Agata Zabierowska - Mszanka, Tomasz Maciuszek 
- Stary Sącz, Artur Radliński -Tarnów, Franciszek Moskal - Godowa, Albert Jarosz
- Rzeszów, Natalia Fiut - Stary Sącz, Adam Góralczyk - Mały Płock, Katarzyna
Owczarek - Jankowice, Mateusz Cypara - Korczyna, Dominik Rzepka -Rzepiennk
Suchy, Berenika Nabywaniec -Strzeszów, Ania Trzepak - Hańczowa, Dawid Mochel
-Muchówka, Marcin Karbownik - Mroczków Duży • Puzzle + książka -Katarzyna
Początko -Nowy Wiśnicz, Krzysztof Nita-Ropczyce, Paulina Gumienna -Korczyna, 
Kinga Frądczyk -Paproć Duża, Dariusz Skwarczek - Wtlkowisko, Martyna Zdunek 
- Bartoszyce, Kinga Dudek - Niedzwiedza, Aldona Pleśniak - Błażowa Dolna, Ma­
teusz Gągała - Tarnów, Ewelina Dudek - Tamów• Płyta CD - Michał Bryndal -Wola 
Rzędzińska, Magdalena Osior -Charlęż, Dominika Zadorożna -Pieńsk, Paula Kurasz 
-Ruszelczyce, Łukasik Justyna -Siołkowa, Katarzyna Markulis -Korzeniów, Marta
Prajer - Dąbrowa Tarnowska, Jakub Hejnosz - Sonina, Marysia, Lidzia I Beatka Zięba 
- Iwkowa, Tomasz Gawlik - Tarnów, Mariusz Bochenek - Siołkowa, Piotr Palka -
Stara Wieś, Dominik Lechowicz -Marcinkowice, Izabela Korecka -Kołaczyce, Filip 
Styś - Łańcut, Wojciech Tracz - Trzciana, Jakub Froehlich - Rybnik, Sandra Was1m 
- Jaworzno, Michał Foks - Kije, Mateusz Rąpała -Ołpiny • Kaseta -Daria J�sionka
- Bielsko Biała, Radek Dziedzic - Miłocin, Anna Pater - Libusza, Natalia Zółtek -
Piszczkówka, Tomasz Kapłow - �dworze, Paweł Nosal - Bochnia, Kamil Tlałka

-Kobiernice, Bartłomiej Wandas - Zohatyn, Sebastian Kaput -Łńcut, Tomasz Gawlik
- Tarnów, Joasia Kantor -Stary Sącz, Karolina Klimczak -Krasne Potockie, Tomasz
Janik - Miechowice Małe, Edyta Zych - Korczyna, Monika Kowalska - Pęcławice,
Marcin Wita-Jastrzębie Zdrój, Magdalena Stępek-Tarnów, Michał Mędrala - Gdańsk,
Sebastian Kwak - Kiczory, Dominik i Paulina Bo ryc -Wólka Dąbrowicka• Książka
,,Patronowie Polski" -Gabriela Łanda - Cząstkowi ce, Anna Kania - Dębina, Wtlcto­
ria Janecka -Jastrzębie Zdrój, Hubert Banaś - Ruszelczyce, Magda Kowalkowska -
Długopole, Anna Rydz -Rzezawa, Rafał Koteria -Olszanka, Aleksandra Pulit - Stary
Sącz, Kuba Kwaśniak -Płoty, Mateusz Tokarz -Łącko, Marta Urbańczyk-Zawadka,
Paulina Kot - Tuchów, Mateusz Pióro - Zbuczyn, Joanna Remiszewska -Warszawa,
Zuzanna Gamoń - Paszowa, Katarzyna Kotarba - Mszana Dolna, Monika Cieżak -
Mszana Dolna, Ola Łabuz -Mszana Dolna, Damian Jachyra -Hadykówka, Krzysztof
Sęk -Przydonica, Karolina Urban - Przydonica, Gabriel Knapczyk -Stryszów, Dam­
ian Molda - Szalowa, Dominik Korbaś -Kępa Lubawska, Paweł Derdak - Kuźnica
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1. Imię rodowe Jano P owło li
2. Obecny rok liturgicz ny jest rokiem ...
3. Duży worek
4. W nim miesiące i dn i
5. U ro czystość uznania donei osoby świętą
6. Np. jabłko, śliwko, w iśnia
7. Św. Słupnik

8. Strój księdza
9. Część stroju zakon nego, pas płócienny

owę wkładany przez gł 
1 O. Inaczej 1 O Bożych Przykazań 
11. W nim się spowiad OSZ 

12. Święto z Lisieux
13. Otrzymał od Boga dekalog
14. Ofiarny lub główny w kościele

dzi omołu15. Zwierze, które cho p 
16. Nazwisko Faustyny
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Swięta Teresa od Dzieciątka Jezus 
i Najświętszego Oblicza r 1873 - 1897 J 

Nasza święta urodziła się 3 stycznia 1873 roku Lisieux (Francja) jako 
dziewiąta i ostatnia córka. Na chrzcie świętym otrzymała imiona Maria 
Franciszka i Teresa. 

Gdy miała niespełna 4 lata, straciła matkę. Cały ciężar wychowania i utrzy­
mania rodziny spadł na ojca, który bardzo poświęcił się dla swoich dzieci. 
Po śmierci mamy mała Teresa wraz ze starszymi siostrami obrały sobie za 
matkę Najświętszą Maryję Pannę. W wieku 10 lat Teresa zapadła na ciężką, 
nieuleczalna chorobę. Jak później sama wyznała, została uzdrowiona cudow­
nie przez Maryję. 

Rok później przystąpiła do l Komunii Świętej i odtąd, kiedy przyjmowała do 
swojego serca Pana Jezusa powtarzała z radością: ,,Już nie żyję ja, ale żyje we 
mnie Jezus". 
Kiedy miała 15 lat zdecydowała się wstąpić do klasztoru sióstr Karmelitanek 
bosych w Lisieux. Żyjąc w tym samym zal<0nie wytrwale praktykowała „małą 
drogę dziecięctwa duchowego", która polegała na wypełnianiu wszystkich 
obowiązków w prostocie i miłości ku Bogu, aby przez to sprawić Mu radość. 

Z tego powodu, że była słabego zdrowia, często chorowała, wiele cierpiąc. 
Nigdy jednak nie dawała tego odczuć innym jak bardzo cierpi. Swoje cierpie­
nia ofiarowała za grzeszników. Przeżycia te opisała w książce „Dzieje duszy". 
Jej pisma kładą nacisk na świętość jako ufne powierzenie się Bogu i postawę 
dziecięctwa wobec Jego miłosiernej miłości. 

Teresa zmarła w opinii świętości 30 września 1897 roku w Lisieux i tam też 
została pochowana. 28 lat po śmierci została ogłoszona świętą przez papieża 
Piusa XI. 

Święta Teresa od Dzieciątka Jezus jest patronką misji. Może ktoś zapyta, 
dlaczego właśnie ona, przecież nigdy nie była poza granicami Francji? Otóż 
mała Teresa swoje cierpienia i modlitwy bardzo często ofiarowała za misje 
i misjonarzy. 

Od 1994 r. urna z relikwiami Świętej przemierza różne części świata. Coraz 
pełniej realizuje się nieskończone pragnienie Małej Teresy, aby Ewangelia 
Pana Jezusa dotarła na wszystkie kontynenty. Naszą ojczyznę nawiedzą w bie­
żącym roku od 1 maja do 13 sierpnia. 

Drodzy Czytelnicy słuchajcie uważnie ogłoszeń w Waszych parafiach, 
abyście mogli wziąć udział w tych uroczystościach. 

Marta Gródek - Piotrowska
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